
-7 W " ' ' rozpoczął się
»Tydzień Bałtyku"
rf^?STS{rI5' (PAP)- W nie-|KC SED i przewodniczący 
azielę odbyło się tu uroczy (Rady Państwa NRD Wal- 
ste ^ otwarcie . tradycyjnego,1 ter Ulbricht oraz inni czo-
siód-iego z kolei „Tygod 
nia t Bałtyku”. Jest on or 
ganizowany pod hasłem
„Morze bałtyckie — strefą 
pokojową”.

Na otwarcie tygodnia 
przybył pierwszy sekrc' ?z

N. S. Chruszczów
już w Moskwie
MOSKWA (PAP), Przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów, który w 
dniach 16 czerwca — 4 lipca 
składał oficjalne wizyty w Da­
nii, Szwecji i Norwegii, pow­
rócił w dniu 6 lipca wraz z 
towarzyszącymi mu osobami do 
Moskwy.

Specjalny pociąg, którym 
szef rządu radzieckiego i po­
zostali członkowie delegacji ra­
dzieckiej przybyli z Bałtijska 
— najdalej na zachód położo­
nego miasta ZSRR — zatrzy­
mał się w Moskwie na dwor­
cu białoruskim.

N. S. Chruszczowa i towa­
rzyszące mu osoby powitali 
na dworcu przywódcy partii i 
członkowie rządu ZSRR, dy­
plomaci oraz setki mieszkań­
ców Moskwy.

* • *
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje akencja TASS, 7 bm
0 godz. 17.30 czasu inoskiew 
skiego N. S. Chruszczów wy 
głosi przemówienie w radio
1 telewizji na temat wizyty 
w Danii, Szwecji i Norwe­
gii.

---- @-----
W WYSOKICH TATRACH

Hwi działacze NRD, a tak 
że delegacje z ZSRR i Pol­
ski oraz działacze politycz­
ni i społeczni, przedstawi­
ciele kół gospodarczych i 
liczni turyści z Danii, Fin­
landii, Szwecji, Norwegii, 
Hiszpanii, NRD i obrońcy 
pokoju z Niemiec zachod­
nich.

Z okazji otwarcia tygod­
nia na placu im. Ernesta

Przekuwamy 
uchwały IV

w czyn 
Zjazdu

Pod takim hasłem prze­
biegały wczoraj obrady ak­
tywu gospodarczego woje­
wództwa gdańskiego, zorga­
nizowane przez Komitet Wo 
jewódzki PZPR w Gdań­
sku.

Zainteresowanie zjazdem 
ze strony społeczeństwa Wy 
brzeża — stwierdził w swo­
im referacie sekretarz KW 
PZPR Jan Ossowski — by­
ło bardzo duże. Wyraziło się------ -Ł Od ~ —---- ■■ UiVj

Thaełmanna odbył się wiel- to m. in. w tym, że w cza- 
ki wiec. Jego uczestników s*e nadawania sprawozdań
powitał pierwszy wicepre­
mier NRD Willi Stoph, ży­
cząc im sukcesów w dzią- 
łalności na rzecz pokoju i 
wzajemnego zrozumienia 
między narodami.

Przemawiał również Walter

ze zjazdu ludzie gromadzili 
się przy głośnikach i tele­
wizorach, a prasę rozchwy­
tywali. Był też inny od­
dźwięk zjazdu — podejmo­
wano liczne zobowiązania i 
czyny produkcyjne. Ogółemriicmamai również Walter " . -------- ' “

Ulbricht, który podkreślił, że podjęto ich 4.200.
wizyta premiera radzieckiego 
Chruszczowa w krajach skandy 
nawskich i zawarty niedawno 
układ o przyjaźni między 
NRD i ZSRR mają szczególne 
znaczenie dla utrwalenia po­
koju w Europie i bezpieczeń­
stwa w strefie Morza Bałtyc­
kiego.

Dzięki zobowiązaniom w 
Stoczni Gdańskiej zaosz­
czędzono 905 t stali i 137 
t metali nieżelaznych, w 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej 340 t stall, a w 
„Zamechu” 270. Budowla-

Odpowiedzi N. 8. Chruszczowa
na list włoskich obrońców pokoju

MOSKWA (PAP). Włoski I jowego regulowania roszczeń 
komitet obrońco;-/ pokoju i sporów terytorialnych i

15 CM ŚNIEGU

„Lipcowa zima“ 

w Zakopanem
ZAKOPANE (PAP). — W 

Wysokich Tatrach pada 
śnieg. Najwyższe’ szczyty •—
Gerlach, Lodowy, Rysy, a 
nawet Świnica i Zawrat 
przybrały wygląd zimowy.
Warstwa śniegu, który spadł 
ostatnio, wynosi już około 
15 cm. Takiej pogody w lip 
cu nie pamiętają nawet naj 
starsi górale. Nocą tempera­
tura spada poniżej zera.
Śnieg jest sypki. Turysty­
czne pasy — oblodzone.

Pracownicy GOPRU stwier 
dzają, że takiego spokoju w 
Tatrach dawno już nie by­
ło. Ustał prawie ruch wy­
cieczkowy. Natomiast trud­
no jest znaleźć wolne miej­
sce w zakopiańskich kawiar 
niach.

Ta „lipcowa zima” — ma względnieniem sytuacji ja- 
wedlug prognozy PHM-u 
trwać jeszcze kilka dni.

wystosował niedawno do N.
S. Chruszczowa i L. John­
sona jednobrzmiące listy, w 
których podkreśla koniecz­
ność podsumowania wyni­
ków przebytej drogi w kie­
runku utrwalenia pokoju i 
nakreślenia perspektywy na 
przyszłość.

Premier rządu radzieckie­
go Nikita Chruszczów pi­
sze w odpowiedzi, że auto 
rzy listu słusznie ocenili ja 
kó nader pozytywny układ 
moskiewski © częściowym 
zakazie prób z bronią nu­
klearną Związek Radziecki 
nie będzie szczędzi! wysił­
ków, aby powszechne I cał­
ki wite rozbrojenie stało się 
rzeczywistością.

Konfrontując problem roz 
brojenia z innymi zagadnie­
niami nie rozwiązanymi do­
tychczas, Chruszczów stwier 
dza m. in., że „ZSRR czy­
ni wszystko, co w jego mo­
cy, by ułatwić rozwiązanie 
problemu niemieckiego z u-

granicznych. Wyraża on 
przekonanie, że bliski jest

ni oddali szereg obiektów 
na 2810 dni przed termi­
nem. Kolejarze, wykonu­
jąc 60 proc. swoich zobo­
wiązań, zaoszczędzili 5.500 
t węgla. Na szczególne uz­
nanie zasługuje młodzież: 
8.600 członków ZMS i po­
nad 2.900 członków Z MW 
przepracowało w czynie 
społecznym niedzielę 14 
czerwca. W okresie kam­
panii przedzjazdowej do 
Partu przyjęto 1300 kan­
dydatów, w czym 99 proc. 
robotników i chłopów.
Omawiając zagadnienia, 

które rozważane były na

w następnej pięciolatce 
37—38 mld zł, tj. o 40 
proc. więcej, niż w pię­
ciolatce obecnej. 
Proponowana jest budowa 

elektrociepłowni w Gdań­
sku,, gazokoksowni, huty 
szklą w Starogardzie, fabry 
ki pończoch, odzieżówki, fa­
bryki suchego lodu, ośrod­
ka jajczarsko - drobiarskie­
go, fabryki porcelany w Ko­
ścierzynie, rozbudowa „Za­
mechu”, stoczni, fabryki 
kwasu siarkowego, staro­
gardzkiej „Polfarmy” itd.

Dotychczasowe plany inwe 
jstycyjne nie były wykonywa

zjezdzie, referent stwierdził, w całości z powodu bra- 
ze na czoło w.ysunęiy się i ku mocy przerobowej. Tym-
sprawy ekonomiki i zatrud­
nienia. Wynika z tego dla 
nas zadanie stworzenia 
miejsc pracy dla 100.000 o- 
sób, z czego 26.000 dla imi­
grantów z innych woje­
wództw. Chodzi o to, aby 
stworzyć jak najwięcej tych 
miejsc bez nakładów inwe 
stycyjnyeh lub z minimal 
nymi nakładami. Pomoże w 
tym podniesienie wskaźnika 
zmiano wości, który u na4s 
jest o 11 proc. niższy, niż 
wynosi średnia krajowa 
Trzeba również tworzyć 
miejsca dla kobiet kosztem 
miejsc dla mężczyzn, jak 
wiadomo bowiem odczuwa 
my deficyt siły męskiej 
nadmiar siły kobiecej. Pierw 
szorzędne znaczenie będzie 
miało sporządzenie bilansu 
siły roboczej według płcijuz czas, gay CbRL i NRDlp0cj3:7V j p0pytu. 

uzyskają prawa członków- Na inwestycje w woj 
skie ONZ. I gdańskim przeznacza się

III sesja soboru
we wrześniu
RZYM (PAP). Papież Pa­

weł VI ustalił, iż trzecia se­
sja Soboru Powszechnego 
rozpocznie się 14 września
br. Obserwatorzy watykań­
scy zwracają uwagę, że nie
została przy tym ustalona _ . .. ____„__,
data zamknięcia trzeciej se-lianie wojsk z obcych tery- 
sji, którą miał być według! tariów, uznanie przez wszy- 
przewidywań 20 listopad br.l stkie państwa zasady peko-

Ci świadkowie „nic złego 
nie widzieli w Oświęcimiu“
FRANKFURT (PAP). Wyjąt­

kowo przychylne dla oskarżo­
nych okazało się poniedziałko­
we (62 już z kolei) posiedzenie 
sądu frankfurckiego, rozpatru­
jącego sprawę oprawców z obo 
zu oświęcimskiego.

Zeznający w tym dniu dwaj 
kolejni świadkowie nie obcią­
żali — kierując się różnymi 
motywami — żadnego z SS-ma- 
nów zasiadających na ławie o- 
skarżonych w tym straszliwym 
procesie sądowym, mimo iż 
obaj — choć w różnym cha­
rakterze — byli lata całe tam, 
w' Oświęcimiu.

Pierwszym z tych świadków 
był były SS-oberscharfuehrer, 
Surt Jurasek, 41-letni ńrogista 
z Heildelbergu, drugi zaś były 
więzień Oświęcimia 62-letni in­
żynier budowlany z Selach 
(NRF) — Rudolf Kauer.

Były SS-man Jurasek, jak i 
inni byli SS-mani występujący 
dotąd jako świadkowie w tym

k& powstała. Niedawno pod C i mi u"1 n a ” wfas ne g oczyW nfe"' wl- 
pisany został układ o przy- dział (choć owszem — jak 
jaźni, pomocy wzajemnej ii urzyzna.1e łaskawie — p pew-
wcnóirr i v rniprDv 7QTH-? ,• nych złych sprawach niejed- V' -• p■ iP';, 7 rmęazy /,oKK lj no... słyszał}, o niczym, co mo-
NRD, który, mamy nadzie-. Elcby być przyjęte na szkodę 

........... oskarżonych kolegów obozo­
wych, nie wie, a w ogóle nicję, przyczyni się do stabili­

zacji sytuacji w Europie i 
zmusi niektórych ludzi do 
bardziej rozsądnej oceny sta 
nu rzeczy”.

Premier radziecki "tisze da 
lej o doniosłym znaczeniu, 

(jakie miałoby utworzenie 
| stref bezatomowych, wyco-

Nowy statek PLO
W sobotę wszedł do portu 

gdańskiego m/s „Gorlice”, 
przekazany ostatnio do eks 
ploatacji oddziałowi gdań­
skiemu PLO przez Stocz­
nię im. A. Warskiego w 
Szczecinie. Statek ten, po­
dobnie jak jego dwa bliź­
niacze poprzedniki — „Gru 
dziądz” i „Głogów”, posiada

nośność 4380 ton i jest prze 
znaczony dla linii śródziem 
nomorskich. Pływać będzie 
do portów Morza Czarnego.

Podczas postoju w Gdań­
sku odbędzie się uroczy­
stość podniesienia bandery 
i około 10 bm. statek wy­
ruszy w swój dziewiczy 
rejs liniowy.

już dziś nie pamięta... Prze­
wodniczący sądu wyraźnie opa 
nowując irytację i zniecierpli­
wienie, zrezygnował szybko 
dalszego indagowania byłego 
SS-mana.

Zresztą, jak się okazuje, jest 
on jednym z oskarżonych w 
przygotowywanym tu tzw. dru 
Rim procesie oświęcimskim (o- 
czekiwanym w przyszłym roku 
~ ną ław:’e oskarżonych za­
siądzie^ 12 kolejnych oprawców 
z Oświęcimia).

Zeznający zaraz po byłym 
SS-manie świadek Rudolf 
Kauer, choć był więźniem O- 
swięcimia, nie ma czystego su­
mienia: w obozie było publicz­
ną tajemnicą - jak mówią 
obserwatorzy procesu z ramie 
ma międzynarodowej organiza- 
cp byłych więźniów Oświęci- 
mia — iż był on zaufanvm 
współpracownikiem obozowego 
Gestapo. czyli wydziału poli­
tycznego.

Już po wstępnej indagacji 
sąd i strony procesu zgodnie 
rezygnują z zeznań Kauera. Dr 
Kofmayer sięga do akt sprawy 
i odczytuje poprzednie zezna­
nia tego świadka. Sala jest 
przerażona straszliwymi opsa-

mi zbrodni wymienianych 
nazwiska SS-manów... Potwor 
ny jest zwłaszcza opis kato 
wania przez Bogera młodej 
Polki z Krakowa, którą opraw 
ca bił batogiem po obnażonych 
piersiach... Później sędzia czy 
ta o zamordowaniu dziecka 
przez jednego z oskarżonych.

Wszystko to teraz Kauer od 
woluje. To wszystko jest nie 
prawdą — woła. — Byłem w’te 
dy pijany — powtarza z upo 
rem. Wówczas sędzia wymienia 
różne daty jego zeznań z okre­
su śledztwa i pyta.' czy wtedy 
i wtedy też był pan pijany? 
Świadek milczy, czyni bezradny 
ruch ramionami, bąka: teraz
tylko mówię prawdę...

Obserwatorzy procesu — jak 
wynikało z ich ożywionych roz 
mów na ten temat w przerwie 
procesu — są przekonani, iż 
Kauer zmuszony został do mil­
czenia g zbrodniach SS-manów 
z Oświęcimia oraz odwołania 
tego, co już na ten temat ze­
znał, prawdopodobnie pod groź 
bą: „milcz, a i my będziemy 
milczeć o tobie”.

W dalszym toku posiedzenia 
sądu odczytano fragmenty na 
pisanego w polskim więzieniu 
pamiętnika komendanta Óświę 
cimia Rudolfa Hoessa. Pamięt 
nik ten znalazł się więc wśród 
materiałów dowodowych pro 
cesu.

Następne posiedzenie sądu 
wyznaczone zostało na czwar 
tek 9 bm.

0 przekształcenie
"orzą Śródziemnego 

w strefę bezatomowy
ALGIER (PAP). W ponie 

działek, 6 bm. rozpoczęła 
się tu międzynarodowa kon­
ferencja na rzecz przeksztal 
cenią Morza Śródziemnego 
w strefę bezatomową.

Uczestnicy konferencji — 
przedstawiciele krajów śród 
ziemnomorskich Omówią za­
gadnienia walki o przeksztal 
cenie basenu tego morza za­
równo na lądzie jak i wo­
dzie w strefę bezatomową, 
o likwidację obcych baz 
wojskowych i o wycofanie 
z tego rejonu okrętów wy­
posażonych w broń atomo­
wą.

Przemówienie powitalne 
wygłosił prezydent Algierii, 
Ahmed Ben Bella.

Konferencja trwać będzie 
4 dni.

-----%------

czasem nie jest wykorzysty 
wana cała moc produkcyj­
na. Trzeba więc skończyć z 
dekoncentracją inwestycji i 
skrócić cykl produkcyjny, o- 
pracowywać warianty zało­
żeń inwestycyjnych celem 
wybrania najlepszego, zwró 
cić uwagę na pełne wyko­
rzystanie maszyn, nodniesie­
nie wskaźnika zmianowości, 
wzmocnienie dyscypliny nra 
cy itd.
® Dokończenie na st 1
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Polscy żeglarze
matowali załogę
szwedzkiego jachtu
SZTOKHOLM (PAP). W I tila C. Pehrssona. Na pokła-

pobliżu Sandham na Gotlan 
dzie odbywały się w sobotę 
regaty jachtów pn.: „Baltic 
Race KSSS”, w którym brał 
udział także polski jacht 
„Mars”.

W czasie zawodów wiał 
silny południowo - zachod­
ni wiatr, który spowodował 
wywrócenie się jachtu Ber-

Fragment sali obrad.
Fot. Wł. Nieżywiński

dzie jachtu znajdowało się 
7 osób.

Katastrofę zauważyła zało
ga jachtu „Marsa”, która na 
tychmiast pospieszyła z po­
mocą tonącym, przerywając 
udział w zawodach. Mimo, 
że „Mars” nie posiadał mo­
toru, jednak zdołał podejść 
na bliską odległość do to­
nącego jachtu „Sisi - Lou” 
i wyratować wszystkich 7 
członków jego załogi.

Postawa polskich żeglarzy 
spotkała się z ogromnym 
uznaniem i wysoką oceną w 
szwedzkiej prasie.

A- Mflkofon

powrócił tio Moskwy
MOSKWA (PAP). W dniu « 

lipca do Moskwy wróciła de* 
legacja Rady Najwyższej ZSRR 
z pierwszym zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, A. Mikoianem na czele. 
Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR złożyła wizytę w Indo­
nezji oraz odwiedziła Indięi 
Birmę i Afganistan.

Pogrzeb Zygmunta Gmitizaka
WARSZAWA (PAP). — 6 

bm. odbył się w Warszawie 
pogrzeb zasłużonego działa 
cza ruchu robotniczego, se 
kretarza CRZZ Zygmunta 
Gmitrzaka, który zginął w 
:atastrofie samochodowej w 

drodze na międzynarodową 
konferencję w Rostocku.

W poniedziałek do godz. 
13.30 trumna ze zwłokami 
wystawiona była w sali par 
terowej CRZZ.

Po wyprowadzeniu zwłok 
orszak pogrzebowy formuje 
się przy bramie cmentarza 
wojskowego na Powązkach.

Przy dźwiękach marsza 
żałobnego orszak zbliża się 
do miejsca spoczynku zmar­
łego. Nad otwartą mogiłą 
przemawia przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga - Sowiń 
ski.

Tragiczna śmierć Zygmunta 
Gmitrzaka jest bolesną stratą 
dla całego ruchu zawodowego 
— mówi przewodniczący CRZZ. 
Zygmunt Gmitrzak przez cale 
życie służył wiernie wielkiej 
sprawie klasy robotniczej. Da­
nym mu był-o zaznać wszystkie 
go, co przechodziło jego poko­
lenie robotników i działaczy 
związkowych, ludzi niegodzą- 
cych się z wyzyskiem rodzi­
mych i obcych kapitalistów, z 
deptaniem praw robotniczych i 
godności człowieka.

W imieniu przeszło 500-ty 
sięcznej rzeszy pracowników 
budowlanych zmarłego po­
żegnał przewodniczący Za­

rządu Głównego Związku — 
Eeliks Papierniak.

Przy dźwiękach Między­
narodówki trumnę spuszczo 
no do grobu. Świeżą mogiłę 
pokryły dziesiątki wieńców 
i wiązanki kwiatów.

37-karatßwy diament 
znaleziono w Mutii
MOSKWA (PAP). W słyń 

nej kopalni „Mir” w Jakutii 
znaleziono rekordowy dia­
ment wagi 37 karatów. Jest 
on nie tylko największym, 
ale również najpiękniej­
szym i najczystszym z do­
tychczasowych okazów. O- 
trzymał nazwę „Łuczczar- 
nyj” („Promienny”).

W poniedziałek przed 
sądem apelacyjnym za­
czął się proces 12 osób 
uwięzionych za udział w 
napadzie na pociąg pocz­
towy, dokonany X sierp­
nia ubiegłego roku. Zra­
bowano wówczas przeszło 
2 i pól miliona funtów 
szterlingów.

Jak dotąd, policji nie 
udało się ująć autora 
planu napadu ani przy­
wódców gangu. Według 
Denisa Gralga, dzienni­
karza, który napisał książ­
kę, o „napadzie stulecia”, 
szefem gangu jest b. woj­
skowy, posiadający rozle­
głe stosunki, sięgające od 
świata przestępczego aż 
do sfer dyplomatycznych.

W walie z rlmliijańslwem

Rewizje nadzwyczajne
prokuratora generalnego
WARSZAWA (PAP).

~...«a,--* ...... ....... .. ....

M/s „Gorlice” na redzie portu gdańskiego.
Fot. Wł. Nieżywiński

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 7 bm.

Zachmurzenie zmienne t 
przelotne opady. Temperatura 
od 10 do 16 st.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich i 
zachodnich.

Kolejne wystąpienie
rewizjonislyczne 
Straussa
BONN (PAP). — Na łamach 

dziennika „Bayern - Kurier”, 
wystąpił znowu z rewizjonisty­
cznymi wywodami były mini­
ster obrany NRF, Strauss.

Oświadcza on w swoim arty­
kule, że Bonn powinno nadal 
„za pomocą wszelkich środków 
politycznych, walczyć o przy­
wrócenie granic Rzeszy niemiec 
kiej, które istniały w 1937 ro­
ku”.

Podobne żądania wysuąt zna 
ny działacz CDU — Gutenberg.
Jak donesi prasa, domagał się 
on, przemawiając w Mona­
chium, zmiany granic europej­
skich, ustalonych w wyniku 
zwycięstwa nad hitlerowską 
Rzeszą. Wyraził pogląd, że od­
prężenie międzynarodowe moż- ^ ---------na zapewnić... „tylko przez -f 7 JŻ Wytyczne te stwierdza-
zmianę status quo”. U,Lw' w” Z* szk°dy> Jakie

społeczeństwu wyrządzają spraw

cy czynów chuligańskich są
tak oczywiste, iż nie można 
nie doceniać potrzeby podda­
wania dłuższemu procesowi 
resocjalizacji jednostek dopusz­
czających się tego rodzaju za­
machów na życie i zdrowie
obywateli.

Znaczny odsetek rewizji
nadzwyczajnych dotyczy wy­
roków w sprawach o prze­
stępstwa skierowane przeciwko 
funkcjonariuszom MO, na któ­
rych spoczywa w głównej mie­
rze ciężar walki z chuligana­
mi. Rewizje te zawierają za*

- .------, - i,a ni- i rzut. że sądy przy orzekaniu
terwenmjących funkcjonariu- w sprawach o czynną napaść
szy MO, jest jeszcze znaczna. na funkcjonariuszy MO nie

Blisko 100 rewizji nadzwy­
czajnych wniósł prokurator 
gener-ilny w I półroczu 
hr. do Sądu Najwyższego 

ud wyroków sądowych 
wydanych w sprawach o 
przestępstwa chuligańskie

Wzmożona walka ze zjawis- 
kiem chuligaństwa przyniosła 
efekty. Jednakże liczba orze- 
stępstw o charakterze chuligań 
skim, przybierających często 
postać zbrodniczych napadów 
na obywateli, a także na in-

Dlatego tez nadal aktualna jest 
zdecydowana walka z tym zja­
wiskiem. przy konsekwent­
nym stosowaniu całej surowoś­
ci, jaką przewiduje prawo.

Większość rewizji prokurato­
ra generalnego w sprawach 
chuligańskich wskazuje na ta­
kie przypadki uchybień, w 
których sąd zamiast zastoso­
wać obostrzone przepisy usta­
wy o zwalczaniu chuligaństwa 
— poprzestał na kwalifika­
cji łagodniejszej. Rewizje te 
wskazują. równocześnie na 
uchybienia w pracy prokura­
torów.

W uzasadnieniu wielu re­
wizji prokurator generalny 
zwraca uwagę na pominięcie 
Przy orzekaniu, w?ytycznych 
w’ymiaru sprawiedliwości

uwzględniły chuligańskiego jej 
charakteru i pomijały odpo­
wiedni przepis ustawy „antv- 
chuligańskiej”. Przepis ten 
przewiduje, że za chuligańską 
napaść na milicjanta — kara 
pozbawienia wplności nie mo­
że byę niższa, niż 1 rok wię­
zienia.

Rewizje nadzwyczajne pro 
kuratora generalnego oraz 
wydane w ich wyniku orze 
czenia Sądu Najwyższego 
-danowia jeden z ważnych 
elementów całego zespołu 
trodkow podjętych przez 
organa ścigania i wymiaru 
-prawiedliwości — przy 
współudziale całego społe­
czeństwa — w walce z chu 
ligaństwem.

^181
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Przekuwamy w czyn
• Dokończenie ze str. 1

Trudne zadania stoją 
przed budownictwem, które 
ma dać w pięciolatce 140.000 
izb w miastach. Będzie się 
preferowało budownictwo 
spółdzielcze, które ma wyko 
nać 70 proc. planu. Mówca 
postulował racjonalne wy­
korzystanie terenów uzbrój o 
nych, rewizję planów urba­
nistycznych GG, obniżenie 
kosztów budowy i rozwój 
bazy budowlano - montażo­
wej.

Wiele miejsca w refera­
cie poświęcono naszej go­
spodarce morskiej. W że­
gludze należy utrzymać do­
tychczasowe tempo rozwoju 
i trzeba w Stoczni Gdań­
skiej przejść na budowę 
statków o wysokim wyposa­
żeniu: bazy i trawlery-prze 
twórnie.. Dalej mówca postu 
lował stworzenie na Wy­

brzeżu ośrodka przemysłu 
elektronicznego dla potrzeb 
gospodarki morskiej w opar 
ciu o MORS i T-18.

* Trzeba się domagać, aby 
budowę kolei elektrycznej 
na linii Gdynia — Tar­
nowskie Góry rozpocząć 
od Gdyni, a nie od Tar­
nowskich Gór. Pomoże to 
nam wcześniej rozwiązać 
niektóre problemy.
W rybołówstwie trzeba 

nastawić się na wyprowa­
dzenie floty na dalekie ło­
wiska, pozostawiając Bałtyk 
połowom kutrowym i roz­
winąć łodziowe rybołówstwo 
przybrzeżne.

Utworzenia ośrodka elek­
troniki morskiej domagał się 
w dyskusji również dyrek­
tor Zjednoczenia Stoczni Re 
montowych Czesław Znajew 
ski. Podał on też szereg wy 
krytych w stoczniach re­
zerw produkcyjnych, która

pozwalają na podwyższenie 
do 35 proc. całości usług 
eksportowych.

| Dyr. Stanisław Bejger z 
PLO postulował preferowa­
nie przez handel zagranicz­
ny bandery polskiej i stwo­
rzenia bodźców ekonomicz­
nych dla umożliwienia tego.

W przemówieniu dyrekto­
ra UZBM Michała Jarząb- 
kiewicza szczególnie ważna 
była informacja o tym, że 
od 1. I. 1965 roku działać 
będą wyspecjalizowane przed 
siębiorstwa dla robót elek­
trycznych, dla prefabryka­
tów żelbetowych i b;tono-

,,Vestenhav“-pierwszym kabotażowcem
Żeglugi Gdańskiej?
W dalszym ciągu trwa 

dyskusja, co zrobić z wydo­
bytym niedawno z dna Za­
toki Gdańskiej statkiem 
„Vestenhav”. Już przeważa­
ły głosy, aby przeznaczyć 
go na złom, gdy oto ostat­
nio znalazł się nowy ama­
tor, przedstawiający nader 
ciekawe perspektywy wy­
korzystania statku.

Reflektantem na „Vesten- 
hav” jest Żegluga Gdańska, 
która, po stwierdzeniu, że 
statek znajduje się w do-

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 380 gry 
z dnia 5 lipca 1964 r. stwier­
dzono 2 wygrane z 4 trafienia­
mi po 19.884 zł, 109 wygranych 
z 3 trafieniami po 182 zł, 2341 
wygranych z 2 trafieniami po 
8 złotych.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 250665, P.O. 33; 242786
P.O. 34.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: maszyna do
szycia „Tuła”, banderola 69543, 
P.O. 91 w Gdańsku; elektr. 
robot kuchenny, banderola 
45699, P.O. 160 w Tczewie; apa­
rat fot. „Start”, banderola 
60585 P.O. 29 w Gdańsku; pro- 
diż „Ludwik”, banderola 80501, 
P.O. 105 w Lęborku.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 369: 2, 35, 36, 40, 
43, dodatkowa 1.

Wygrane z 5, 4 plus dod.
oraz 4 trafieniami wypłaca 
PKO Gdańsk, Okopowa 1 (od 
piątku).

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru.

brym stanie oraz że odpo­
wiada wymaganym gabary­
tom (odpowiednie wymia­
ry, zanurzenie itp.), propo­
nuje, aby po remoncie i od­
powiedniej adaptacji, wyko 
rzystać go jako kabotażo­
wiec, kursujący między du­
żymi i małymi portami pol­
skiego wybrzeża.

Propozycja Żeglugi Gdam 
skiej jest godna rozpatrze­
nia. Jak wiadomo, ze wzglę 
du na brak odpowiedniego 
tonażu, żeglugi kabotażo­
wej do tej pory nie prowa­
dzimy. A potrzeby są duże, 
statkami kabotażowymi moż 
na by przewozić wszelkiego 
rodzaju drobnicę, zboże, a 
także części dla przemysłu 
okrętowego.

Przez wprowadzenie do 
żeglugi „Vestenhava” pla­
ny Żeglugi Gdańskie uru­
chomienia żeglugi kabotażo 
wej uległyby znacznemu 
przyspieszeniu. Ponadto i 
koszty adaptacji tego stat­
ku nie byłyby duże. Wy­
starczy powiedzieć, żę jeśli 
budowa nowego statku ka­
botażowego kosztuje około 
15 min zł, to remont i adap 
tacja „Vestenhava” nie ko­
sztowałaby więcej, niż 4 
min zł.

Obecnie powołana przez 
ŻG komisja ekspertów ba­
da możliwości adaptacji 
Vestenhava” na kabotażo­

wiec. (c)

Projektów Budownictwa 
Przemysłowego Henryk Le­
wandowski i zastępca dyrek 
tora „Dalmoru” Tadeusz 
Karasiński.

Podsumowując naradę I 
sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński stwierdził, że dla 
wykonania zadań potrzeb­
ne jest spełnienie dwóch wa 
runków: ustalenie prawidło­
wych kierunków i etapów 
realizacji zadań oraz prawi­
dłowe stosunki socjalistycz­
ne w zakładach pracy. 
Ustosunkował się również do 
wysuniętych na naradzie po 
stulatów, popierając żądanie 
utworzenia u nas ośrod­
ka elektroniki morskiej i 
stwierdzając konieczność 
zrewidowania planu urbani­
stycznego Gdańsk — Gdy­
nia. Szereg interesujących 
wniosków będzie wymagał 
jeszcze przemyślenia. Obec­
na narada jest wstępną, o- 
rientacyjną. Dalsze będą or­
ganizowane.

erg.

Jan Ossowski 
Fot. Wł. Nieżywińslci

wych oraz dla stolarki i ślu­
sarki. Budownictwo dążyć 
będzie do zwiększenia swej 
noocy produkcyjnej drogą u- 
lepszeń organizacyjnych.

Dyrektor Zakładów T-18 
Bielski wskazał na możli­
wość zatrudnienia dużej licz 
l»y kobiet w zakładach, zaś 
dyrektor Polcargo Włodzi­
mierz Starzewski omówi! 
sprawę niedostatecznej ja­
kości wyrobów eksporto­
wych.

Dyrektor Stoczni Gdań­
skiej Jerzy Piasecki szcze­
gółowo uzasadnił koniecz­
ność przejścia na budowę 
statków o wysokim wyposa­
żeniu, dyrektor „Arki” Gab­
riel Groch zwrócił uwagę na 
zwiększenie gotowości tech­
nicznej jednostek łowczych, 
®a ich większe wykorzysta­
nie i kierowanie ich na naj 
lepsze łowiska.

Przemawiali ponadto: dy­
rektor techniczny PLO Szo­
pa, dyrektor Zjednoczenia 
Przgmysłu Terenowego A- 
dam Hirszler, dyrektor „Mia 
stoprojektu” Leonard Kuz o, 
sekretarz PCP CBKO 1 Ta­
deusz Kołodziejczyk, przewód 
niczący rady zakładowej 
GPBM Władysław Zieliński, 
prezes WZSP Władysław 
Baranowicz, dyrektor Biura

Ustawa o prawach oby­
watelskich w USA została 
po długim oporze rasistów, 
zasiadających w Kongresie 
i Senacie, uchwalona i pod­
pisana przez prezydenta 
Johnsona, ale dyskrymina­
cja wobec Myrzynów i ter­
ror rasistowski nie ustały 

Oto 13-letni Murzyn Euge­
ne Young z Jackson (Missi­
ssippi), dotychczasowej twier 
dzy rasistów, przyszedł do 
jednego z fryzjerów, który 
nie wpuszczał do swego za­
kładu Murzynów i zażądał 
obsłużenia go. Fryzjer, któ­
ry przed kilkoma dniami 
wyrzuciłby chłopca, tym ra­
zem — acz niechętnie — 
musiał go ostrzyc.

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Przedolimpijski sezon lekkoatletyczny w pełni
Spokojjna niedziela na Wybrzeżu

Dawno już nie mieliśmy na Wybrzeżu z jednej strony 
tak „spokojnej” pod względem sportowym niedzieli, z 
drugiej zaś — jak na lipiec — tak zimnej. Jedyną po­
ważniejszą imprezą były indywidualne mistrzostwa lekko­
atletyczne Polskiego Związku Głuchych. Na stadionie so­
pockim uzyskano kilka niezłych w skali krajowej, rezul­
tatów, jednakże chłód nie sprzyjał uzyskiwaniu rekor­
dów świata głuchych.

W tej sytuacji kibice spor 
towi „skazani” byli na sie­
dzenie w domu i zadowala­
nie się transmisją między­
narodowych zawodów lekko 
atletycznych o memoriał 
braci Znamieńskich w Mo­
skwie. Wielogodzinna trans­
misja nie należała dla nas 
do najciekawszych, popro- 
stu dlatego, iż skromna licz 
bowo grupka polskich re­
prezentantów ginęła w ma­
sie uczestników zawodów i 
licznych konkurencji. Ka­
merzyści nie byli zdolni sta 
le śledzić przebiegu wszyst­
kich konkurencji, stąd też 
przeważnie piękne wyniki 
nąszych reprezentantów mo 
gliśmy praktycznie poznać 
jedynie pośrednio z relacji 
sprawozdawcy.

Na osłodę pozostało nam 
obserwowanie pięknecozwy 
cięstwa Badeńskiego nad 
Beruttim w finale biegu 
na 200 m oraz sukces nie­
zawodnej w tego rodzaju 
imprezach Biedowej w sko 
ku wzwyż, która zwycięży-

CAF — telefoto

ła rezultatem 173 i była o 
krok od ustanowienia na 
wysokości 175 cm nowego 
rekordu Polski.

Najlepiej spisał się jed­
nak w niedzielę na stadio­
nie na Łużnikach Janusz 
Sidło, który zwyciężył pięk 
nym wynikiem 85,03 m. Si­
dło jeszcze raz udowodnił, 
że miano najlepszego osz- 
czepnika wszech czasów na­
leży mu się bezapelacyjnie. 
Pokażcie zresztą, czytelnicy, 
oszczepnika, który by przez 
tyle lat, co Sidło, nie tylko 
utrzymywał się w czołówce 
światowej, ale regularnie 
rzucał ponad 80 m.

Z pozostałych Polaków 
startujących w niedzielę w 
Moskwie Żelazny był w 
biegu na 800 m czwTarty, 
a Jaskólski w trójskoku 
piąty.

* * *

Powróćmy jednak na kra 
jowe stadiony. Po zakończę 
niu rozgrywek mistrzow­
skich I i II ligi jedyną im­
prezą piłkarską, którą cie­
szy się zainteresowaniem w 
całym kraju, są spotkania 
o wejście do II ligi. W gru­
pie IV piłkarze gdyńskiego 
MZKS pokonali w niedzielę 
w Słupsku Gryfa 3:0, a Po­
morzanin zwyciężył Wiaru­
sa Szczecin 1:0.

W spotka, niach Intcrtoto 
Gwardia Warszawa wygra­
ła z Empor Rostock 4:1 
(1:1), Szombierki pokonały 
Wiener Sportklub 3:1 (1:1). 
wreszcie Tatran Presov zre 
misował z Odrą Opole 1:1 
(0:1).

* * *
Weszliśmy obecnie w fi­

nałowy etap spartakiad. 
Niemal codziennie w róż­
nych zakątkach kraju trwa­
ją zmagania spartakiadowe 
w cora,z to innych o.yscypli- 
nach.

W Olsztynie na zakończo­
nej spartakiadzie kajakowej 
reprezentantka naszego wo­
jewództwa Doering zajęła 
w jedynkach drugie miej­

sca za dawną naszą zawod­
niczką (obecnie bydgosz­
czanką) Pilecką. W dwój­
kach natomiast Doering 
wraz z Antonowicz zajęły 
zdecydowanie pierwsze miej 
see. Mistrzowski tytuł zdo­
były również dla naszego 
okręgu nasze panie w 
czwórce, na dystansie 500 m 
pokonując osadę Warsza­
wy.

Niezbyt wiedzie się nato­
miast naszym reprezentan­
tom w rozpoczętej w nie­
dzielę w Bydgoszczy spar­
takiadzie bokserskiej. Poza 
tym, że zabrakło na starcie 
Gugniewicza oraz chorego 
Fabicha, Sobieski już w 
pierwszej walce przegrał 
przez ko. w 3 r. z Draga­
nem (Kraków).

* * *

Przed kilku dniami za­
kończyły się w Poznaniu 
akademickie mistrzostwa 
Polski w wioślarstwie. AZS 
Gdańsk zanotował na nich 
na swym koncie kilka suk­
cesów, do których zaliczyć 
należy przede wszystkim 
zwycięstwo óseL;ki klasy C 
Wydziału BO Politechniki 
Gdańskiej. Gdańszczanie, 
płynący w składzie: Kozic­
ki, Różycki, Kołodziejczak, 
Jasieński, Filar, Pawłowicz, 
Grzybowski, Chełstowski i 
sternik Komsta, pokonali 
m. in. osadę Uniwersytetu 
Warszawskiego, która była 
faworytem biegu.

Poza tym tytuły mistrzów 
skie zdobyły gdańskie osa­
dy w kilku dalszych bie­
gach: w czwórkach wagi
lekkiej, w dwójkach junio­
rek oraz w ósemkach II 
klasy. Wreszcie tytuły wi­
cemistrzowskie zdobyły osa 
dy AZS Gdańsk w biegach: 
dwójek bez sternika, czwó­
rek podwójnych juniorów, 
dwójek podwójnych kobiet 
oraz trzecie miejską w bie­
gu ósemek I klas/.

* * *

Ponieważ żużel stał się 
ostatnio beniaminkiem gdań 
skiej publiczności, nie mo­
żemy zapomnieć o niedziel­
nym rezultacie I-ligpwym 
GKS Wybrzeże, który w 
Lesznie wygrał z Unią 45:33 
i awansował na trzecie 
miejsce w tabeli. Najlep­
szym zawodnikiem tego me 
czu był Podlecki, który wy­
grał wszystkie swoje biegi.

Roman STANOWSKI

MATRYMONIALNE
50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„SYRENKA”, Warszawa — 
Elektoralna 11. Napisz i 
Ty. Otrzymasz oferty — 
informacje. K-2822

DOMATORKA (typ kobiet, 
Rubensa), matura, stano­
wisko, mieszkanie, pozna 
w celu matrymonialnym 
kulturalnego, o dodatnich 
walorach charakteru pana 
lat 30—50, z przyczyn nie­
materialnych, chętnie ma­
rynarza lub leśnika. Folo- 
oferty (zwrot) proszę kie­
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod SM-1066.

P-1066

NIERUCHOMOŚCI

DM, półdomy, wille, par 
le budowlane, gospodar 
wa rolne — ogrodnicze, 
ieszkania własnościowe, 
ileca Grabowski. Sopot, 
:erw. Armii 69. G-1E075

DODATKOWY i PEWNY ZAROBEK
zapewni Ci praca w Rezerwie Rejestrowanej w Zarządzie Portu Gdynia.
Zgłoszenia przyjmuje i wygasłe umowy odnawia Wydział Robót Portowych w godzinach od 
8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt. Gdynia -Port, ul. Polska 37, telefon 21/23-18. 2945-K

KUPNO
WESTFALKĘ na węgiel,
stan dobry kupię. Wiado-
mość: tel. 31-50-33, godz.
7—15. G-17924

L O K A L E

j r u xv uu LJ,
domku dwurodzinnym + 
ogród, zamienię na 3 po­
koje z wygodami w bu­
downictwie starym lub no 
wym, względnie spółdziel­
czym. Oglądać: Gdańsk -(^
Orunia, Jedności Robotni-i*
czej 205 C m. 1.____ G-17685 . ♦
POKÓJ, centrum Wrzesz-|* 
cza wczasowiczom odstą-:^ 
nie’ Telefon 410-193, godz.! a 
8—15. G-17887

PRZETARGI I LICYTACJE
PKS/ - Oddział w Gdańsku, ul. Wa.łowa 19

Tjrzetarg nieograniczony na wykonanie 2 sztuk szaf 
metalowych o rozmiarach 200x160x45 cm z prz g 
darni 40x40 cm z blachy czarnej 1 mm, z drzwiczka­
mi zamykanymi na zamki patentowe.
‘wszystkie spojenia spawane. Drzwiczki odpowie-

^czegSy'odn^nie wykónawstwa uzyskać można w 
sekcii ogólno - administracyjnej, pokoj li.Ofi t/ w zalakowanych kopertach z zaznaczaniem 
..Merta* na szafy” prosimy składać w tejmratt«o 
dnia 12 lipca br. godz. 10, w którym to dniu nastąpi

0tDorudziału W przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe,- uspołecznione i prywatne.

Zastrzegamy dowolny wybór oferenta lub uznania, 
ża przetarg nie dał wyniku.____________________ 2973 K

Skórzana Spółdzielnia Pracy Usługowo - Wytwórcza 
Im Obrońców Westerplatte Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Słowackiego 14 ogłasza przetarg na wykonanie sprza 
czek do pasków zegarkowych oraz blaszek i bolców 
ochronnych do szpilek obuwia damskiego. Wzory do 
wglądu W dziale handlowym spółdzielni.

Termin składania ofert upływa z dniem 15 lipca 
1964 roku. Otwarcie ofert w dniu 16 lipca br. o go­
dzinie 10.

W przetargu mogą brać udział obok przedsiębiorstw 
uspołecznionych, (także dostawcy prywatni przy czym 
lastrzegamj? dowolny wybór oferentów. 2954-K

I Skórki irchy i
♦ WYSOKIEJ KLASY

kupi

Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi

Zgłoszenia prosimy kierować pod ♦ 
adresem: |
WFF — Łódź, ul. Łąkowa 29, dział ♦ 
zaopatrzenia, teł. 293-80, wewn. 227. ♦

“ 2925-K ♦
«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

PRACOWNIKÓW samot­
nych zaraz przyjmę z wy­
żywieniem i mieszkaniem.

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, duży metraż, samo­
dzielne, willa Wrzeszcz — 
etażowe «grzewanie, współ 
na łazienka, ogródek, na 
pokój, kueMnię, n. b. lub
kawalerkę. Tel. 41-39-30.___
WRZEŚaC* — zamienię 2 
pokoje z wygodami na 
podobne. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod
17931. __________G-17931
POKÖJ ««(stąpię lipiec — 
sieroień. Gdańsk, Wałowa 
26—6.__________________G-1795 3
SOPOT — zamienię pokój, 
na podobny Oliwa, Sopot. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod 18015. P-1065

PRACA
GOSPM1Ę samod7.ielną — 
przyjmę. •srsbny pokój.
Oliwa, Wąsowicza 10—3.__
POMOC domowa, docho­
dząca, lub na stałe do 
małżeństwa z dzieckiem 
zaraz potrzebna. Zgłosze­
nia po 16: Gdynia - Redło 
wo, ul. Starówki Warszaw 
skiej 16 m. 4, Rybikowska, 
t§l, 8J-72-2T. G-7125

Pościel własna. Cegielnia 
połowa, Nowy Targ, p-ta 
Stary Targ, pow. Sztum.

P-1063

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-12-87. G-17953
SKÖRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3,
boczna Chopina.____ G-7103
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27. 
telefon 33-63-88. G-17687

SPRZEDAŻ
SKUTER „Wiatka”, prze­
bieg 7360, cena 11.500 — 
sprzedam. Gdańsk, Króli­
karnia 4—7. G-17670
SAMOCHÓD BMW bez ka 
roserii sprzedam. Cena 
5.000. Gdańsk - Biskupia,
Zakątna .8—4, G-17968

Zarząd Portu Gdańsk
w dalszym ciągu wzywa do pracy re­
zerwę portową z wyjątkiem niedziel i 
świąt aż do odwołania:

— na Rejon I, II na wszystkie zmiany,
—• na rejon III (drewno) na zmianę II go­

dzinę 7 i zmianę III godz. 15.
Jednocześnie komunikujemy, że Wydział 
Rezerw Portowych przedłuża wygasłe 
umowy z ubiegłych lat. 2955-K

„JAWĘ” 250 ccm sprze­
dam. Oglądać codziennie 
od godz. 18: Wrzeszcz —
Sienkiewicza _9—1. G-17704
SAMOCHÖD ” BMW 340, 
rok 1952, w dobrym sta­
nie sprzedam. Oglądać: 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 117, warsztat 
elektromechaniczny.
RENAULT - Dauphine — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego 44, telefon 
41-02-66. G-17777
MOTOR marki MZ 250 — 
sprzedam. Sopot, — ulica 
Grunwaldzka 37 — 4, Kra­
siński. 0-17824
MAŁE pieski ratlerki — 
sprzedam. Sopot, ul. Po- 
korniewskiego 12 m. 6.

G-178 35

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku — 
otwiera 10 lipca o godz. 17 
kursy kroju i szycia dla 
potrzeb domowych. Zgło­
szenia przyjmuje sekre­
tariat, Gd. - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12, . tel. 41-03-62.

K-2917

PSA pudla królewskiego 
sprzedam. Gdańsk, Wało­
wa 26—6. G-17954

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację, 
bilet wolnej jazdy, wyda­
ny przez MPK, na nazwi­
sko Stanisław Tramowski, 
Tczew, Gdańsk 43. P-1062

Dnia 2 lipca 1S64 r. 
zmarła w wieku lat 63

ś. t P-

Eufemia
Rutkowska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 7 lipca o godz. 9.15 
z kaplicy Sw. Jakuba 
w Oliwie.

Zawiadamia pogrążona 
w smutku

SIOSTRA
G-18106

Zasadnicza
Szkoła Budowlana dla Pracujących Nr 2 

w Elblągu, ul. Mazurska 3 
PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW DO 

ZAWODÓW: 
murarz - tynkarz, 
zbrojarz - betoniarz.

Zasadniczym warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 16 roku życia i ukończenie 7 kl. 
szkoły podstawowej.

Podanie o przyjęcie do szkoły należy prze 
słać do dnia 31. 8. 1964 r. Informacji udzie­
la sekretariat szkoły tel. 28-64. Internat dla 
zamiejscowych z woj. gdańskiego zapew­
niony. 2930-K
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ZARZĄD PORTU GDYNIA ►
wzywa do pracy całą rezerwę robotni- ► 
ków portowych grup A, B, C i E ►

od niedzieli godz. 23 do soboty dnia 11. 6. t 
1964 r. godz. 15 włącznie — na wszystkie * 
zmiany. W zmianie I, II i III obowiązują ► 
zmiany umowne. *

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawia- * 
damia, że odnawia wygasłe umowy i w dal- > 
szym ciągu przyjmuje mężczyzn do rezerwy > 
od lat 18 do 45. *

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Por- > 
towych w godz. od 8 do 10 z wvjątkiem so- * 
bót, i śv;ot; Gdynia - Port, ul. PoLi-a ?7, ►
tel. 21/23-18. 2930 -K *
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Wszystkim, którzy okazali pomoc w cza­
sie choroby i pogrzebu

ś. f p.
DR WŁODZIMIERZA BIEŃKA

a szczególnie profesorom i lekarzom Akade­
mii Medycznej, kolegom i współpracowni­
kom, Sanatorium Przeciwgruźliczemu w Oli­
wie oraz dowództwu, lekarzom i żołnierzom 
Szpitala Mar. Woj. serdeczne podziękowa­
nie składa:
17929-G żona, córka I rodzina
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ni NIEJ więcej przed 
rokiem, słuchając 

przez radio kolejnego 
komunikatu o locie pierw 
szej kobiety kosmo­
nautki, Walentyny Tie- 
rieszkowej, kiedy spiker 
powiedział, iż „Merca” 
i jej „Wostok” pomy­
ślnie wylądowały w Ka­
zachstanie w rejonie Ka- 
ragandy, pomyślałem so­
bie, że dobrze byłoby 
wybrać się także do te­
go miasta.

TAM, GDZIE PASŁY SIĘ 
STADA...

YDAWAŁO mi się, że 
Karaganda, tp jakieś 

niewielkie osiedle, coś w 
rodzaju oazy na pustyni.

Tym większe było moje 
zdziwienie, kiedy niedaw­
no na pokładzie, oczywiście, 
nie kosmicznego statku, lecz 
zwykłego „Iła 18” przele­
ciałem z Ałma Aty do Ka~ 
ragandy. Patrząc przez ok­
no samolotu nie widzia­
łem piachów pustyni. Gdzie 
okiem sięgnąć zieleniły się 
zboża. A im bliżej Kara- 
gandy, tym więcej widać 
było szybów wyciągowych 
nad kopalniami.

Bo Karaganda, to obec­
nie jeden z największych 
w Związku Radzieckim 
ośrodków górniczych. Wy­
dobywa się »tutaj węgiel i 
rudę żelazną, ropę nafto­
wą i inne minerały. Za­
ledwie 30 lat temu zaczę­
to tutaj eksploatację złóż. 
Przedtem w stepie stały 
kazachskie jurty, a gdzie 
dzisiaj są zabudowania ko­
palni '— pasły się stada 
bydła. ,

...WYROSŁO
NOWOCZESNE MIASTO

STARA Karaganda, ta, 
która wyrosła w po­

bliżu pierwszych szybów, 
pierwszych kopalni, nie jest 
ładna. Odchodzi już jednak 
w przeszłość. Na miejscu 
drewnianych domków i ba­
raków wyrastają nowoczes­
ne, barwne osiedla. Już w 
tej chwili więcej niż po­
łowa z 400-tysięcznej lud­
ności Karagandy mieszka 
w domach wzniesionych w 
ostatnim dziesięcioleciu. Co­
dziennie do nowych blo­
ków przeprowadza się kil­
kadziesiąt rodzin. Na każ­
de 10 „nowosieli” — 6 przy 
pada na górnicze mieszka­
nia.

Dawna Karaganda, to by 
ło typowe „miasto-sypial- 
nia”. Górników rozwożono 
samochodami do kopalni, 
po pracy odwożono z po­
wrotem. Dzisiejsza Kara­
ganda, to obok przemysłu 
także duży ośrodek kultu­
ralny i naukowy. W trzech 
wyższych uczelniach kształ­
ci się kilka tysięcy studen­

tów, pracuje filia Kazach­
skiej Akademii Nauk, w 
kinach, w dwóch teatrach i 
filharmonii — zawsze kom­
plety na widowni, stacja 
telewizyjną nadaje własne 
programy.

Słońce mocno tu grzeje. 
W południe maleje ruch na 
ulicach, kto może, kryje 
się w cieniu. Po pobycie w 
Ałma Acie, gdzie domy to­
ną w sadach i ogrodach, 
wydaje się, że Karaganda 
ma mało zieleni i mało wo­
dy. Tego samego zdania są 
zresztą i sami mieszkańcy. 
Dlatego społecznym wysił­
kiem zakłada się nowe 
skwery i parki, buduje 
sztuczne jeziora.

Tu, gdzie kilka lat temu by­
ły suche stepy, rośnie teraz 
bujna zieleń. W tym roku na 
przykład przybędzie prawie 
ćwierć miliona metrów kwa­

dratowych ogrodowej zieleni. 
A w nowych osiedlach, wyty­
czając zabudowę, od razu prze 
widuje s.ę miejsca, gdzie pow­
staną wodotryski czy baseny. 
W gorącym, suchym klimacie 
Kazachstanu jest to nie mniej 
ważne, niż prawidłowe zapro­
jektowanie domów i mieszkań.

Szukałem w Karagandzie 
„kosmicznych śladów” — 
przyleciałem przecież, aby 
zobaczyć miejsce, gdzie lą­
dowały „Wostoki”. Pokaza­
no mi plac, na którym lud­
ność miasta powitała kos­
monautów — krótko tu jed 
nak gościli, zaraz wsiedli 
do samolotów i odlecieli 
pod opieką lekarzy na odpo 
czynek, nad Wołgę. Zostało 
mnóstwo autografów — 
zwłaszcza u najmłodszych 
obywateli Karagandy.

Ale dla uczczenia lotu 
miejscowi górnicy postarali 
się o niemal kosmiczny wy-

PRZED ZLOTEM MŁODZIEŻY W WARSZAWIE

ZMS-owskie obozy letnie
Związek Młodzieży Socja-|nych, także imprezy spor-

listycznej przygotował w 
tym roku szeroko zakrojoną 
akcję letnią. Najważniejszą 
jej formą są obozy przed- 
zlotowe, organizowane w 
Urszulewie, w woj. bydgo­
skim.

W tym miesiącu odbędą 
się tu dwa stuosobowe o- 
bozy młodych stoczniowców 
oraz aktywistów ZMS z in­
nych zakładów pracy, dwa 
obozy młodzieży szkolnej 
(sekretarze komitetów szkol 
nych, organizatorzy pracy 
kulturalno - oświatowej i 
sportowo - turystycznej) o- 
raz jeden obóz studencko-

towo-turystyczne, kultural­
ne i rozrywkowe. 130 osób 
weźmie udział w ZMS-ow- 
skich obozach żeglarskich
w Pleniewie.

Poza wojewódzkimi Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycz­
nej organizuje obozy komi­
tetów miejskich i powiato­
wych (300 uczestników) o- 
ra,z 19 obozów komitetów 
zakładowych (ok. 1000 u- 
czestników). Okręgowy Ko­
mitet Studencki ZMS bę­
dzie patronował obozom 
naukowo - badawczym. M. 
in. 50 studentów Akademii 
Medycznej przeprowadzi,

robotniczy. Program tegOjWzorem jat ubiegłych, ba 
ostatniego poświęcony jest i dania nad stanem zdrowot- 
głównie współpracy obu nym mieszkańców Wdzydz
środowisk.

Pięciuset uczestników o- 
bozów ZMS wyjedzie 21 
bm. do Warszawy na ogólno 
polski zlot młodzieży. Na 
zlocie ZMS reprezentować 
będzie 700 osób z naszego 
województwa, ZMW — 210, 
ZHP — 650, ZSP — 140 i 
Kola Młodzieży Wojskowej 
— 50 delegatów. Koszty 
przejazdu i uczestnictwa w 
zlocie pokryte będą w prze­
ważającej części z fundu­
szów wygospodarowanych 
we własnym zakresie przez 
poszczególne organizacje.

W sierpniu ZMS organi­
zuje w Urszulewie trzy o- 
bozy dla młodzieży pracu­
jącej (m. in. uczestników 
brygad pracy socjalistycz­
nej, samorządów robotni­
czych i młodzieży szkół 
przyzakładowych) i dwa 
dla młodzieży szkolnej. 
Ka.żdy z obozów liczyć bę­
dzie po sto osób, w progra­
mie przewidziano, prócz 
zajęć szkoleniowo-dyskusyj-

md

Zakąska z tej ziemi
Uroczystość zapowiada­

ła się wyjątkowa. Zona 
wprawdzie z góry się za­
strzegła, że przyjęcie bę­
dzie „małolitrażowe”, ale 
Józio nie z tych, co się 
da zagadać. Zaraz jej dó 
rymu odpalił, że „od U- 
ralu do La Mancha każ­
dy wie, że Polak nie je, 
lecz zakansza”. I że on 
już się postara o to, że­
by było co zakąsić. Na 
takie dictum żona zamil­
kła dyplomatycznie, bo i 
co miała zrobić: zabro­
nić mu wypić wódki, któ 
rą własnoręcznie przy­
niesie?

Na ambicję jej Józef 
ivjechał, więc zakrzątnę- 
ła się sprytnie i tzw. go­
rące danie, czyli kotle­
ciki spiirasiła. Goście 
przynieśli różnokolorową 
baterię, nastrój dojrze­
wał i naprawdę wszyst­
ko zapowiadało się na 
medal. Edzio wzniósł 
toast za panią domu, łyk 
nął, zakąsił i zesztyw­
niał, Józio przytomnie

________________ ■■■■■ rfi&Ąilln

walnął go w plecy, pod­
niósł widelec do ust i 
szczęki mu zamarły. Nie 
świadom niczego przeką­
siłem i ja. Żuchwy za­
częły pracować, ale 
chrzęst jakiś wypełnił mi 
usta, a po szkliwie zębów 
coś chrobotało.

Spojrzałem na towarzy 
stwo. Dokoła stołu sie­
działo zamarłe grono bie 
siadników. Edzio chciał 
coś powiedzieć, ale tyl­
ko zachrzęścił zębami i 
wypluł trochę piasku.

Zona jakby dostała ol­
śnienia. Zerwała się od 
stołu, złapała jakąś to­
rebkę i pobiegła do kio­
sku Spółdzielni Inwali­
dów „Przodownik” przy 
ul. Bratki w Olszynce. To 
tam kupiła tartej bułki 
do kotletów. Ale kiosk 
był zamknięty. Wiadomo 
— piaskiem nie handluje 
się wieczorem!

— Tfu! — taką zagry­
chą Polak jeszcze nigdy 
nie zakąsał! j

zbtcz.'JŚHW

i okolic, a studenci Poli­
techniki Gdańskiej będąl 
prowadzili obserwacje sta-! 
nu zagrożenia przez morze 
Półwyspu Helskiego.

(ak)
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czyn: załoga jednej z ko­
palni ustanowiła rekord 
świata w szybkości drąże­
nia chodników — w ciągu 
miesiąca przebito 540 me­
trów!

OD KARAGANDY 
BO... SIEMIANOWIC

PODCZAS krótkiego poby 
tu w Karagandzie odwie 

dziłem jedną z ponad 40 
tamtejszych kopalni węgla. 
Razem dają rocznie około 
38 milionów ton urobku. 
Ta, którą obejrzałem — no­
sząca numer 35 — obliczo­
na była na wydobycie dzień 
ne 2 tysięcy ton. Daje teraz 
prawie dwukrotnie więcej. 
Oglądałem jedną ścianę — 
tłusty, koksujący węgiel, 
pełna mechanizacja, jarze­
niowe oświetlenie, powie­
trze — czyste, chłodne — 
o wiele przyjemniejsze, niż 
na górze, w upalnym 
słońcu...

W tej właśnie kazachstań 
skiej kopalni z przyjemno­
ścią usłyszałem sporo kom­
plementów pod adresem 
polskiego górnictwa. Oka­
zuje się, że dla ludzi węgla 
nie ma odległości... Inży­
nier Toloubaj Mukajew z 
karagandzkiej „trzydziestki 
-piątki” zna doskonale i 
wykorzystuje doświadczenia 
śląskiej hydromechanizacji 
— i tutaj, wzorem naszej 
„Sierszy”, zaprzęgnięto wo­
dę do transportu węgla. A 
sztygar Michaił Turaszka 
opowiadał mi, jak zaraz po 
wyzwoleniu Śląska, do któ­
rego dotarł jako dowódca 
pułku czołgów, pomagał poi 
skim górnikom w urucho­
mieniu kopalni „Siemiano­
wice”. Do dzisiaj ma zacho­
wany, chociaż pożółkły 
przez te 20 lat, list z podzię 
kowaniem, podpisany przez 
ówczesnego katowickiego 
wojewodę Aleksandra Za 
wauzkiego.

Dariusz PIĄTKOWSKI

Przed sześciu Jaty młoda 
Włoszka, zamieszkała w Tu­
nisie, rozpoczęła karierę fil­
mową po zdobyciu tytułu 
„miss” w jednym z kon­
kursów piękności. Była nią 
słynna dziś aktorka Clau­
dia Cardinal«. Od czasu 
swego debiutu „C. C.” gra­
ła w wielu filmach i wy­
rosła na doskonałą aktorkę.

Na zdjęciu: Claudia Car­
dinale w chińskim stroju z 
brokatu.

CAF

VJyrzutnie torpedowe w akcji podczas ćwiczeń ORP „Błyskawica”.
CAF — fot. Uklejewski

KARTKA jest zapisana 
z obu stron. Na stronie 

prawej zanotowano relację 
pracowników fabrycznego 
punktu usług telewizyjnych 
Gdańskich Zakładów Ra­
diowych, na lewej opinia 
pracowników jednego z 
gdańskich SORT. Wypo­
wiedzi różnią się od siebie. 
Rozbieżność największa jest 
tam, gdzie idzie o złotówki. 
A oto przykład, od którego 
wszystko się zaczęło.

Średnia wartość robociz­
ny przy naprawie telewizo­
ra w punkcie fabrycznym 
wynosi 60 złotych, w punk­
cie ZURiT 100 zł ze zdecy­
dowaną tendencję ku górze.

Jeżdżące po całym kraju 
ekipy fabryczne zakładów 
T-18 zakwestionowały ol­
brzymią liczbę czynności, 
wstawianych sobie do karty 
pracy w ramach napraw 
gwarancyjnych przez napra 
wiających odbiorniki tech­
ników. Oto do pewnego cza 
su przy każdej niemal na­
prawie przeprowadzono, ną 
wet przy naprawach domo­
wych, strojenie wizji i 
fonii. Pierwsze kosztuje 75 
złotych, drugie 50 złotych.

Tymczasem komisja stwier 
dziła niezbicie dwie rzeczy: 
Po pierwsze, że aby takie 
strojenie mogło być prze­
prowadzone, musiałaby być 
naruszona zalewa stearyno­
wa rdzeni, co stwierdzano 
bardzo rzadko. I po dru­
gie, że strojenie takie może 
być dokonane tylko przy 
użyciu przyrządu zwanego 
wobulatorem, czyli wyłącz­
nie w czasie naprawy war­
sztatowej.

Rzecz okazała się więc 
ordynarnym naciąganiem 
fabryki na milionowe su­

my, wobec czego naprawy 
takie zakwestionowano i 
sum, na jakie opiewały ro­
szczenia ZURiT nie wypła­
cono. Niestety, rzecz ma 
się zupełnie inaczej w wy­
padku, kiedy idzie o na­
prawy pozagwarancyjne. Tu 
taj już kosztem imprezy ob 
ciążony jest bezbronny u- 
żytkownik.

Do dzisiaj także trwa 
sprawa „zimnego lutu”. 
Kiedy przegląda się karty 
napraw ZURiT, rzuca się w 
oczy jedna stale powtarza­
jąca się operacja: usunięcie 
przerwy. Usunięcie to ko­
sztuje, ja,k opiewa karta, 
25 złotych. Mc'“ to być 
przygięcie blaszki w gniazd 
ku lampy, może to być jed­
no dotknięcie rozgrzaną 
lutownicą złącza między 
dwoma przewodami. W 
czasie gwarancji odbiorni­
ka płaci za tę „skom­
plikowaną operację” fabry­
ka, po okresie gwarancji 
— klient. Fabryka w pew­
nych seriach odbiorników 
malowała wszystkie miejsca 
lutowania. Dzięki temu 
przy kontrolach owego tak 
częstego usuwania przerw, 
to znaczy ponownego luto­
wania — nie stwierdzono.

Odrębną sprawą jest, na 
przykład to, że reperujący 
technicy nie dysponują peł­
nym wyposażeniem, za­
miast więc, powiedzmy, 
jednego oporu, przewidzia­
nego schematem montażo­
wym telewizora, wlutowują 
dwa opory o wartości w su­
mie takiej samej, jaką wi­
nien posiadać jeden. Liczy 
się wtedy wlutowanie dwu 
oporów, czyli dwa razy wię 
cej, niż przewiduje cennik 
za tę samą operację.

Zmieniło się w dziedzinie 
usług telewizyjnych wiele. 
Przede wszystkim system 
uposażenia techników jest 
taki, że w zasadzie nie 
wpływa na cenę usługi. 
Technicy otrzymują 22 zło 
te za każdą naprawę war­
sztatową i 33 złote za każ­
dą naprawę domową, co 
zmusza ich do szybkich na 
praw, które jednak z pew­
nością nie podnoszą jakości 
usług. Oficjalne zarobki 
techników ZURiT dochodzą 
do 2 tysięcy złotych. Suma 
wpływów tak zwanej „prak 
tyki prywatnej” przed i po 
godzinach pracy, jest trud­
na do ustalenia.

Warto się zastanowić nad 
obowiązującym systemem 
płac pracowników technicz­
nych ZURiT. Wprowadzenie 
właściwych bodźców ma­
terialnych, nawet pozor­
nie ze stratą dla klienta, 
może się w praktyce okazać 
korzystne dla obu stron.

J. KOLANO

koniec
Były bokserski mistrz świa­

ta Joe Luis, który w latach 
swej głośnej kariery sportowej 
zarobił blisko 5 milionów do­
larów, a obecnie pozostaje win 
ny amerykańskim urzędom po­
datkowym 1,4 min, usiłuje po­
kryć ten deficyt występami w 
zachodnioeuropejskich nocnych 
lokalach. W sierpniu br. Louis 
będzie występował przez ty­
dzień w kabarecie „La Dolce 
Vita” w Newcastle (Anglia pól 
nocna), gdzie otrzyma 5.500 da 
larów za śpiew, taniec i opo­
wiadanie historii swego życia.

(Jo)

Ochotnicy
62.000 młodych obywateli 

Indonezji, którzy w czasie 
niedawnego zatargu z Ma- 
lajzją ochotniczo odpowie­
dzieli na apel prezydenta 
Sukarno, zatrudnionych bę­
dzie przy budowie 65-kilo- 
metrowego kanału w zachód 
niej części wyspy Jawy, 
gdzie ma powstać wielka 
elektrownia wodna, wyko­
rzystująca energię górskich 
rzek. (j. o.)

i w matni
W okolicach Dukli na 

Podkarpaciu leśnicy znale­
źli legowisko wilków z czte 
rema młodymi wilczkami 
Ostrożnie otoczono gniazdo 
i złapano wilczki w worek. 
Potem całą czwórkę wysła­
no do warszawskiego Zoo.

(ał)

ZKot 'Tfotyol K<yt4#nvnv

NOCNE ZY(IE‘UPANY CZER- 
WIEC WIEZOWCE I MOSTY

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!
Słusznie skarży się pra­

sa, iż pod względem tak 
zwanego życia nocnego 
Warszawa przypomina wieś. 
Od czasu do czasu jakiś 
spóźniony przechodzień prze 
myka się chyłkiem między 
opłotkami, dzierżąc w dło­
ni złotóweczkę dla dozorcy 
za otwarcie bramy. Od cza­
su do czasu tęskny, solowy 
albo chóralny głos pijaków 
przerywa posępną ciszę no­
cną. Oczywiście, mówiąc 
„życie nocne” mam na my­
śli godziwe rozrywki, nic 
3 rzeczy zdrożnych.

W związku z tym upad­
kiem życia nocnego trwają 
aktualnie targi ze Stołecz­
nym Zarządem Kin, aby 
przynajmniej w niektórych 
przybytkach X Muzy wpro­
wadzić dodatkowe seanse, 
rozpoczynające się o 10 wie 
czorem. Podobno Sprawa 
jest na dobrej drodze. Na­
tomiast bardzo sceptycznie 
odnoszę się do innych tar­
gów. Chodzi o to, żeby 
przesunąć o godzinę zamy­
kanie kawiarni. Bo rzeczy­
wiście.

W; okresie kanikuły ka­

wiarnie ożywiają się u nas, 
podobnie jak w krajach 
południowych, późnym wie­
czorem. I ledwie człowiek 
zdąży przełknąć porcję lo­
dów, lub wypić łyczek wo­
dy sodowej, już mu każą 
się wynosić. Głowę daję, że 
z tego przesunięcia godzi­
ny nic nie wyjdzie. Nasze 
kawiarnie mają specyficz­
nie urzędasowy stosunek do 
klientów, czego, między in­
nymi, może być dowodem 
choćby to, iż z kawiarni 
„Nowy Świat” eksmituje się 
jedyny tego rodzaju kaba­
ret „Pod Papugami”, Goś­
cie kawę i tak wypiją, po 
diabla im kabaret?

Mimo początku kanikuły, 
życie kulturalne nie za­
miera. Mieliśmy kilka pre­
mier teatralnych (w tym 
trzy współczesnych pisarzy 
polskich: Osieckiej, Droz­
dowskiego i duetu: Jarecki- 
Rakowski). Odwiedzają nas 
zespoły zagraniczne. Gości­
liśmy niedawno Jugosłowian 
ski Teatr Dramatyczny z 
Belgradu, Białoruski Zes­
pół Pieśni i Tańca oraz Re­
prezentacyjny Czech< slowac 
ki Zespół Estradowy. Czer­
wiec, jeśli chodzi o fuizyty

zagranicznych artystów, był 
bardzo udany.

Ruch budowlany w pełni. 
Największe zainteresowanie 
budzi, jak zwykle wschod­
nia ściana Marszałkowskiej. 
Nie należy się temu dziwić. 
W tym miejscu, w samym 
sercu Warszawy, wyrasta 
jeśli nie najpiękniejsza, to 
w każdym razie jedna z 
najpiękniejszych i najbar­
dziej wielkomiejskich dziel­
nic stolicy. Diva wieżowce 
mieszkalne, siedziba Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego, rotunda PKO i kilka 
bloków mieszkalnych „łą­
czących” wieżowce — to 
wszystko jest już całkowi­
cie, lub w dużym stopniu 
gotowe w stanie surowym.

Przed kilkoma dniami pra 
cownicy „Mostostalu” roz­
poczęli montaż trzeciego, 
24-piętrowego wieżowca mie­
szkalnego wschodniej ścia­
ny. Stanie on w miejscu, 
gdzie jeszcze w ubiegłym 
roku znajdowały się ruiny, 
dawnej centrali PKO. By­
ły to ostatnie ruiny 
śródmieścia, ruiny, jeś­
li można tak powiedzieć 
— reprezentacyjne, stano­
wiły bowiem znakomite tlo 
dla dekoracji antywojen­
nych, montowanych na nich 
kilka razy do roku z okazji 
manifestacji, świąt państwo 
wych itp. Ruiny rozebrano 
z_ wielkim trudem, albo- 
wiewi posiadały nie samowi-,

cie grube i mocne strop 
betonowe.

Za kilka miesięcy w ty 
miejscu będzie stal już stt 
Iowy szkielet nowego wii 
żowca.

A teraz dwie wiadomoś 
mostowe. Niedawno prz\ 
stąpiono do poszerzenia izi 
mostu średnicowego. Je 
to most kolejowy, znajdi 
jący się między moste' 
Poniatowskiego a Śląski 
Dąbrowskim. W związku 
gigantycznymi pracami no 
zwiększeniem przelotowoś 
całego węzła warszawsku 
go, na moście tym uloi 
się drugą parę torów (ji 
dna będzie dla ruchu dali 
kobieżnego, druga wyląc: 
nie dla ruchu podmiejsk.it 
go). Wymaga to poszerzi 
nia mostu, co właśnie ro; 
poczęto.

Druga wiadomość doti 
czy czwartego mostu d 
ruchu kołowego. Po długi 
trwałych dyskusjach zwi 
ciężyła koncepcja budou 
mostu Łazienkowskiego, 
nie Świętokrzyskiego. Te 
drugi byłby bowiem z bi 
d-ogi (trzeba by budowo 
tunel pod Świętokrzyską 
wyburzać domy). Koncepc: 
zwyciężyła — kiedy roi 
pocznie się budowa most 
— trudno powiedzeć.

Pozdrawiam Pana ser 
decznie

"rań ski
TADEUSZ



a M DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 159 (6225)

Potrójny karambol

Plenum
PiMK SD w Gdańsku

Wczoraj plenum Powiato­
wego i Miejskiego Komite­
tu Stronnictwa Demokra- 
t cznego w Gdańsku obra­
dowało nad nowymi zada­
niami organizacji na tle 
osiągnięć XX-lecia PRL.

Przewodniczył obradom 
mgr F. Mackiewicz, a refe­
rat wygłosił przew. komisji 
org.-prop. PiMK mgr T. 
Ogórkiewicz. Z ramienia in 
stancji wojewódzkiej wzięli 
udział w obradach wice- 
przew. ' TK SD red. H. Wa­
wrzyniak, przew. WKR SD 
S. Skonieczny oraz z-ca se 
kretarza WK SD A. Le- 
biedź.

Dyskusja, w której za­
brało głos kilkunastu mów­
ców, przeciągnęła się do 
późnych godzin wieczor­
nych. Uchwała plenum ob­
jęła wytyczne do planu 
działania gdańskiej organi­
zacji SD ze szczególnym 
uwzględnieniem wzmożonej 
działalności przedkongreso­
wej oraz przygotowań i 
przeprowadzenia XIII Zjaz­
du Delegatów SD

Ubiegłej nied/.lći( ko­
ło godziny 16 nie byio na 
ul. Świętojańskiej w Gdy 
ni ani dużego ruchu sa­
mochodowego, ani też śli 
skiej jezdni. Jednym sło­
wem nic, co by obiektyw 
nie tłumaczyło zderzenie 
pojazdów. Mogła je więc 
spowodować zwykła nie­
ostrożność kierowcy.

Na zdjęciu widzimy 
przód „Warszawy”, która 
uderzyła w tył „Wartbur 
ga”, uszkadzając go i sa­
ma doznając uszkodzenia. 
„Wartburg” pchnięty z ty 
łu, zderzył się z jadącą 
przed nim drugą „War­
szawą”, wgniatając ma­
skę swego motoru i usz­
kadzając tył „Warszawy”.

Kto ponosi winę — u- 
stali dochodzenie. Wyda­
je się jednak, że podzie­
lić się winą będą musie­
li kierowcy co najmniej 
dwóch wozów. Jadącej z 
tyłu „Warszawy” i „Wart 
burga”, który jechał tuż 
za pierwszą „Warszawą”.

Skończyło się tym ra­
zem na szkodach mate­
rialnych. Nikt z kierow­
ców ani pasażerów nie 
doznał obrażeń. Ale mo­
gło być przecież inaczej!

A więc, panowie kie­
rowcy, jeźdźcie uważniej!

Zbłąkane PTTK-owskie owieczki...
Sezon turystyczno - wy­

cieczkowy w pełni. Z dwór 
ców trójmiasta codziennie 
wysypuje się tłum wyciecz 
kowiczów, setki osób przy 
bywa na Wybrzeże autoka­
rami. Instytucją, która z za 
sady przejmuje opiekę nad 
zorganizowanymi, uprzednio 
zgłoszonymi i zarejestrowa­
nymi wycieczkami, jest 
PTTK. Niestety, nie zawsze 
opiekunowie zdają egzamin.

Do Wojewódzkiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki napływają ostatnio 
liczne skargi. Niedawno jed 
na z wycieczek żaliła się 
na fatalne jakościowo wy­
żywienie w jadłodajni „Że­
glarz”, wiele skarg tyczy 
też braku jakiegokolwiek 
zainteresowania ze strony 
PTTK.

I tak np. 25 ub. m. przy­
była do Gdyni 45-osooowa 
wycieczka dzieci z Buska. 
W przewidzianym czasie 
kierownictwo wycieczki zgło 
siło się na miejscu zakwa­
terowania, tj. w ośrodku 
campingowym TKKF. na Po 
lance Redłowskiej. Niestety, 
obsługujące wycieczkę Pl aK 
nie przysłało swego przed­
stawiciela, nie zarezerwo­
wało nawet wieczornego po 
siłku i dzieci poszły spać 
głodne. Dopiero następnego 
dnia udało się znaleźć 
PTTK-owskich „opieku­
nów”. Podobna przygoda 
spotkała 26 ub. miesiąca 
wycieczkę z Warszawy, błą­
kającą się bezradnie po u- 
licach Gdyni. Wycieczkowi­
czami zaopiekowała się... mi 
licja, kierując ich na nocleg 
do ośrodka TKKF.

Uważamy, że jeżeli PTTK 
nie jest zdolne zabezpieczyć 
wycieczkom obsługi, nie po­
winno przyjmować zgłoszeń. 
Lecz skoro je przyjmuje, ma 
obowiązek odpowiednio zao­
piekować się przyjezdnymi.) 
zapewnić im noclegi, posił­
ki iiP- , . . .nOsobne zagadnienie to 
sprawa tzw. wycieczek /.dzi­
kich”» nigdzie przed przyjaz 
dem nie zgłaszanych, nie 
awizowanych. Wydaje się. 
że czas już uporządkować
ten powtarzający się co ro­
ku problem.

WKKFiT winien dopilno­
wać, aby wyciągnięto od­
powiednie sankcje w sto­
sunku do. organizatorów

„dzikich” wycieczek. Winien 
też zawiadamiać o przekra 
czaniu obowiązujących prze 
pisów zakłady pracy i in­
stytucje, wysyłające na Wy­
brzeże grupy wycieczkowi­
czów. (st)

Pra wid
budowała...

cała Polska
Operę Leśną w",

Dziś „Halka“ inauguruje sezon
0

OPERZE LEŚNEJ w S opocie nakręcono film do­
kumentalny. Temat wa rt chyba paru setek metrów 
taśmy, boć przecież takiego obiektu nie spotkacie 
anj w rodzinnym kraj u, ani w Europie, i nikt nie 
potrafi wskazać konkretnie na świecie kraju, który 
mógłby sie poszczycić posiadaniem takiej właśnie 

„plenerowej opery. Wymieniony film nakręcono w czasie 
prac nad montażem stylonowej powłoki, sięgając zresztą 
i do zdjęć archiwalnych, przedstawiających operę od chwi­
li jej powstania (1909 rok) do dnia dzisiejszego.

Mamy zatem nareszcie w 
razie deszczu pokrytą Ope­
rę Leśną! Wstępne dysku­
sje, ustalanie koncepcji, o- 
pracowanie projektów itp. 
„biurokratyczne zabiegi” 
trwały równe 10 miesięcy. 
A zarówno inwestor, jak i 
wykonawcy uporali się z 
wszelkimi pracami w ciągu 
9 tygodni!

Rekord bezapelacyjny, 
zważywszy, że w trosce o 
naturalne tereny opery, o 
szatę roślinną i drzewa oka 
łające kotlinę wyeliminowa 
no z prac wszelkie zdobycze 
techniki. I rzeczywiście — 
niczego tu nie zniszczono, ni 
czego nie zniekształcono: 
trzeba nawet dobrze nasi­
lić wzrok, by wśród pni 
drzewnych dostrzec metalo­
we slupy podtrzymujące na 
linach olbrzymią płachtę po 
włoki.

Na to, by w takim tem­
pie zakończyć prototypowe 
roboty pracowały dziesiątki 
instytucji w całym kraju —1
od Zielonej Góry przez War 
szawę, Łódź, Częstochowę, 
Grudziądz po Pabianice, Poz 
nań, trójmiasto. Nie sposób 
wymienić tu wszystkich in­
stytucji i ludzi, którzy ja­
kimś serdecznym i życzli­
wym stosunkiem do obiektu 
leżącego przecież w dalekim 
i niekiedy obcym dla nich 
mieście —■•przyczynili się do 
tego, że "Wybrzeże zyskało 
Operę Leśną pod powłoką. 
Wszystkim więc, którzy mie 
li najmniejszy nawet zwią­
zek z tą inwestycją w imie­
niu Wybrzeżan dziękujemy!

A teraz pieco technicznych 
ciekawostek: samą powłokę
stylonową wykonały Zakłady 
Tkanin Technicznych w Pa­
bianicach. Stąd przewieziono 
ją dla nadania apretury do 

m
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TEATRY

SOPOT, Opera Leśns; 
ka”, g. 20. Teatr Letni, „Ucz­
ta morderców”, g. 20. OLIWA, 
Katedra Oliwska, Koncert or­
ganowy, g. 20. GDAŃSK, Klub 
Studentów „Żak”, „Listy Pan­
ny de Lespiness”, g. 20.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Słód 

kie życie”, wł., od 18 1., g.
10, 13,15, 16,30, 10;45. „Kame­
ralne”, „Cichy wspólnik”, 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Piast”, „Nigdy nie wrócę”, 
radź., od 16 1., g. 16, 18, _ 20.
„Drukarz”, niecz. „Przyjaźń”, 
„A jeśli to miłość”, radź., od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama”,
„Wakacje nad morzem”, rum., 
od 9 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Mo- 
tława”, „Śmierć nazywa się 
Engelchen”, cz., od 16 1., g.
15,30, 18, 20,20. „Zak”, „Gdy
przychodzi kot”, cz., od 12 1., 
g. i6,30; „Życie nie jest łatwe”, 
wł., od 16 1., g. 18,20, 2.0,30.
„Gedania”, „Krzyk strachu”, 
ang., cd 16 1., g. 18, 20.
„Wrzos”, „Złodziej w hote­
lu”, USA, Od 16 1., g. 16,15,
18,15, 20,15. „Włókniarz”, „Ko-
zara”, jug., od 18 1., g. 20. 
„Zorza”, „Kawaler króla jego­
mości”, fr., od 16 l.j g. 18, 20. 
„Kosmos”, „Strzelba z Nevi- 
sinje”, jug., od 12 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Dwa 
złote colty”, USA, od 16 1., g.
15.30, 18, 20,30. „Bajka”, „Śnie­
gi w żałobie”, USA, od 12 1., 
g. 10, 12,30, 15; „Druga mło­
dość cioci”, węg., od 16 1., g. 
18, 20. „Tramwajarz”, „Powier­
nik pań”, fr., od 12 1., g. 13, 
18, 20.

NOWY PORT ,,1 Maja”,
„Harry i kamerdyner”, duński, 
od 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Opowieść 
sentymentalna”, rum., od 16 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Spotka 
nie ze szpiegiem”, poi., od 12 
1., g. 10, 12,15, 14,30, 16,45, 19,
21.30. „Bałtyk”, „Wojna tro­
jańska”, wł., od 12 1., g. 15,45 
18, 20,15. „Letnie”, „Cartouche- 
zbójca”, fr., g. 22,15.

GDYNIA „Warszawa”, „Spot­
kanie ze szpiegiem”, poi., od 
12 1., g. 10, 12,30, 15,30, 18, 20,30. 
„Goplana”, „Serce 1 szpada”, 
fr., od 12 1., g. 10, 12,30, 15,30, 
18 20,30. „Atlantic”, „Ulica
willowa”, węg., od 16 1., g.
15,50, 18,10, 20,30. „Fala”, „Słód 
my przysięgły”, fr., od 16 1„ 
g. 16, 18,15, 20,30. „Marynarz”
„Tajemnice Paryża”, fr., od 14 
1., g. 18, 20. „Neptun”, „Wąż 
morski z Loch Ness”, ang., od

Zakładów Gumowych w Trze 
bini. Odpowiednio spreparo­
waną tkaninę przejęły wresz­
cie Zakłady Tkanin Technicz 
nych i Wyrębów Filcowych 
w Częstochowie. Tu, nie miesz 
cząc się z tą pracą w halach, 
stosowano najróżniejsze i wy 
myślne spesaby, by materię 
zeszyć. A sprawa wcale nie 
bagatelna, ho przecież powło 
ka w obecny*» stanie ma 
4.700 metrów kwadratowych, 
(a więc blisko pół hektara), 
a wykonano na niej 36 kilo­
metrów szwu maszynowego.
Kiedy już sami zobaczy­

cie Operę Leśną, nawet nie 
spostrzeżecie, że na umoc­
nienie konstrukcji zużyto 
tak ogromne ilości betonu 
inod wieże, «dciągi, bloki 
itp. trzeba było aż 1100 m 
sześć. zbr#j#nego betonu) 
ale... wszystko poszło pod 
ziemię, niczego na zewnątrz 
nie widać. Prace te — to 
zasługa Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego. 
Wszelkie prace metalowe, 
konstrukcyjne wykonał gdań 
ski oddział poznańskiego 
Mostostalu”. Nie trudno tu 

było o Pro jekte we lub wy­
konawcze „pudło”, bo pod­
jęto się przedsięwzięcia nie 
mającego żadnych wzorów. 
Ale ani wykonawcy, ani au­
torzy poszczególnych projek 
tów nie zawiedli.

Opera Leśna była ostatnio 
przedmiotem zainteresowania 
wielu ludzi i instytucji, zaś G*a 
sopockich ojców miasta — o- 
biektem ambicji: wszyscy chcie 
li, by ten eksperyment się u- 
dał. Mgr inż. arch. Janusz Ko­
walski, autor projektu, zwany 
jest dziś „ojcem” Opery Leś­
nej, a wszyscy ci, którzy pro­
jekt postanowili urzeczywist-

Halina Mikołajska
na Wybrzeżu

nić w okresie, gdy nie było 
pewności, że się to uda — zwa 
li się tymi, którzy... płacą ali­
menta. Ale to już historia 

Opera jest gotowa, dziś — 
inauguracyjny spektakl One 
ry Bałtyckiej. Oczywiście, 
będzie to Moniuszkowska 
„Halka”. Potem przyjdą 
„Aida”, „Carmen” i... Mię­
dzynarodowy Festiwal Pio­
senki.

Kiedyś nie można się by­
ło doprosić, by w Sopocie 
wystąpiły zespoły „Mazow­
sze”, czy „Śląsk”. Teraz 
góra przyszła do Mahometa 
i oto bezpośrednio po festi­
walu piosenki „Mazowsze” 
wystąpi w Operze Leśnej 
10-krotnie, a we wrześniu 
6 razy „Śląsk”. Ogółem na 
bieżący sezon zakontrakto­
wany już 37 spektakli. W 
porównaniu z 4—5 w latach 
ubiegłych — postęp chyba 
ogromny.

I jeszcze jedno: Kąpielisko 
Morskie postanowiło udostęp­
nić zwiedzanie Opery Leśnej 
turystom, indywidualnym i 
wycieczkom. Ustanowiono już 
cennik: 2 zł od osoby, 1 zł — 
dla zwiedzających grupowo, 
50 gr — dla młodzieży szkol­
nej. A zatem zobaczyć Ope­
rę Leśną można będzie nie 
tylko za cenę biletu na spek­
takl operowy czy teatralny.

E. K.

W Letnim Kinie
Skoro już io panora­

micznym, sopockim Kinie 
Letnim pobiera się „pa­
noramiczne” ceny, upycha 
jąc kinomanów pod has­
łem „byle więcej”, skoro 
przeważnie opóźnia się 
tam seanse od 10—15 mi­
nut (... a nuż jeszcze ktoś

Dziś rozpoczyna się
¥11 Festiwal 
ieizfiii Organowej
Dziś o godz. 20 w katedrze 

■oliwskiej rozpocznie się 
pierwszy koncert muzyki or 
ganowej, inaugurujący VII 
Festiwal Muzyki Organo­
wej. Tegorocznym Festiwa­
lem kieruje docent PWSM 
w Warszawie prof. Feliks 
Bączkowski. W jego też wy 
konaniu usłyszymy dziś pol­
ską muzykę organową; Ano 
nimus z XVI wieku — 3 
fantazje z Gdańskiej Tabu­
latury Organowej. A. Ro- 
haczewski (1630) — Canzo- 
na, J. Podbielski (1650) —- 
Preludium, A. Freyer — Fu 
ga Es oraz utwory M. Su- 
rzyńskiego, F. Nowowiejskie 
go i K. Jurdzińskiego.

dojdzie za te, jak np. na 
filmie „Słodkie życie”, 
22.50 zł), niechże kierow­
nictwo tegoż kina zada 
sobie trochę — dla dobra 
widza — fatygi.

Niech siądzie wieczo­
rem po lewej stronie, po­
tem na środku widowni i 
po prawej i niech zasta­
nowi się, czy łatwo jest 
wytrzymać 2—3 godziny 
w sąsiedztwie ostro świe­
cących, ulicznych lamp. 
Niech stwierdzi, jak bar­
dzo rażą wzrok. Nawet 
najlepszy film tu nie po­
może. Ostry blask bijący 
od latarni razi oczy, mę­
czy.

Nie ma mowy o ich wy 
gaszeniu, ale można by po­
myśleć o jakichś sezono­
wych osłonach od strony 
kortów. Sądzimy, że Kino 
Letnie na tyle troski stać, 
a i na ten nie największy 
wydatek — zaradzenia 
złu — chyba także.

Ir.

Halo, tu 31-45-17!
Wczasowicze sygnalizują...

16 I., g. 16, 18, 20. „Promień 
„Zamieć”, cz., od 14 1„ g. 16, 
13, 20. „Mimoza”, „Zabawa na 
sto dwa”, ang., od 12 1., g. 10
12, 14; „W zatoce białych niedz 
wiedzi”, poi., od 12 1., g. 16,
13, 20. „Mewa”, „Podróż w 
kwiecień”, radź., od 16 1., g. 20. 
„Klubowe”, niecz. „Jagienka”, 
„Świat się śmieje”, radź., od 
14 1., g. 17, 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Prze­
mytnik z Piemontu”, fr., od 16 
1., g. 18, 20.

1 A Dl O
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 7 lipca 1364 r. 

WTOREK
LOKALNE 

12.50 Felieton. 12.58 Prognoza 
rybacka. 16.40 „Studio Nord
17.00 „Opole 64”. 18.00 Koncert
życzeń. 20.00 Podwieczorek na 
fali 230. 20.57 Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

10.00 Klub 60 — „Pudełko : 
farbami” — słuch. 10.44 „Alle 
luja” opow. Jerzego Butwiłły.
11.00 „Z twórczości dawnych 
mistrzów”. 12.15 Muzyka ludo 
wa Ameryki Południowej. 13.00 
Taniec i piosenka. 13.25 „Al­
manach radiowy” gawęda. 13.45 
Koncert popularny. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Koncert 
solistów. 15.30 Dla dzieci ode. 1 
pow. M. Brandysa „Śladami 
Stasia i Nel”. 18.50 Uniwersy­
tet Radiowy. 19.05 Muzyka i 
aktualności. 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 W tanecznych rytmach. 
22.10 Uniwersytet Radiowy. 
22.25 „Sylwetki kompozytorów 
polskich” — Witold Lutosław­
ski. 23.25 Muzyka taneczna. 
23.50 Ost, wiadomości.

TELEWIZJA
na dzień 7 lipca 64 r. 

WTOREK
17.00 Program dnia, 17.05 

„Rzeszowskie spotkania” — 
public., 17.40 Dwa filmy krótko 
metrażowe prod. polskiej: 
„Działoszyn” i „Zycie zaczyna 
się wcześniej”, 18.00 „A co da­
lej?”, 18.15 „Glob”, kwadrans 
o świecie, 18.30 PKF, 18.45 
„Kuwasy” — film reportaż 
public., 19.00 „Rozmowa na mi­
gi” — teleturniej, 19.30 Recital 
piosenki Zofii Merle, 19.50 „Do 
branoc”, 20.00 Dziennik TV, 
20.30 „Miasteczko” — public.,
21.00 „Nasz wspólny przyja­
ciel”, film fab. prod. radź. od 
lat 16, 22.55 Wiadomości TV, 
23.05 Omówienie programu.

Miłośników teatru ucieszy 
na pewno przyjazd na Wy­
brzeże wybitnej aktorki! 
polskiej HALINY MIKO­
ŁAJSKIEJ. Wystąpi ona wl 
„LISTACH PANNY DE LE- 
SPINASSE”, przygotowa-' 
nych przez warszawski STS t 
w reżyserii J. Markuszew- 
skiego. Halinę Mikołajską, 
zobaczymy w Gdańsku dziś 
i jutro (7 i 8 bm.) o godz.j 
20 w sali Klubu Studentów 
Wybrzeża „Żak”. W Sopo­
cie odbędą się 3 spektakle,, 
w Teatrze Letnim 
dniach: 9, 19 i 11 bm.
godz. 21.30. Bilety w przed-' 
sprzedaży w oddziałach, 
„Orbisu”, w „Balt-Touriś- 
cie”, w kasie Teatru Let-j 
niego (od godz. 12 do 20) 
i w klubie „Żak” od godz. 
18 do 20).

Znateztan®...
Z przyjeżdżającego ulicą Ka­

tarzynki w Gdańsku w dniu 1 
bm. samochodu wypadła pacz 
ka, w której znajdują się 3 
pary, obuwia (m. !n. trampki). 
Zguba znajduje się obecnie w 
naszej redakcji w dziale „Smia 
ło i szczerze”. Przyniesiono 
nam także wyciąg metryki uro 
dzenia na nazwisko Koman Mi- 
ziolek. Czarny płaszcz nieprze 
makalny, pozostawiony w tak 
sówce nr 727 jest do odebra­
nia w Zrzeszeniu Prywatnych 
Właścicieli we Wrzeszczu, Jaś 
kowa Dolina, róg Grunwaldz 
klej.

— „Kiedy trąby nie wy­
kończyły obrońców — tłum 
oblegający miasto wydal 
siódmego dnia tak potężny 
wrzask, że mury Jerycha 
rozpadły się, oddając mia­
sto Jozuemu i jego do­
brze wyszkolonym beag- 
bitowcom”...

— przypomina pan J. B. 
z Krakowa, zwracając się 
do nas w imieniu udręczo­
nych wczasowiczów, miesz­
kających w pobliżu sopoc­
kiego Non-Stopu.

—■ „To przynajmniej ro­
zumiem” — kontynuuje p. 
J. B. — raz podniesiono 
wrzask, a dobrze, za to nie 
maltretowano mieszkańców 
przez dwa miesiące, jak to 
czynią pogrobowcy Jozuego 
w Non-Stopie. Tam wrzas­
ki zaczynają się od rana 
Naprzód wyje pies dozor­
cy7 (widocznie drażni go za 
długa cisza), potem zaczy­
na się próba mikrofonów, 
a ponieważ zwykle nie da­
je wyników, bo mikrofony 
nadal charczą, do prób­
nych galopów przystępują 
„gitarowyjcy”. No, i wresz­
cie „koncert” z tym sa­
mym repertuarem. Pod ko­
niec wieczoru wrzask osiąga 
szczyty... Ostatnio doszły 
do tego wycia niedzielne 
przedpołudniowe — wrza­
skliwe poranki dla naj­
młodszych... — Czy już na­
prawdę nie ma ratunku dla 
ludzi, skazanych na mie­
szkanie w okolicy Non- 
Stopu — pyta pan J. B. 
proponując racjonalniejsze 
wykorzystanie pawilonu, tj. 
przeprowadzenie tam Te­
atru Letniego. Propozycję 
kierujemy pod adresem Wy 
działu Kultury trójmiasta.

Pan Franciszek Ostrow­
ski % Kielc zwraca uwagę 
na odcinek chodnika po 
drugiej stronie ul. Jedności

Robotniczej w Gdańsku —• 
od pl. 1 Maja do wiaduktu.

W dni deszczowe chodnik 
ten jest nie do przebycia, 
upstrzony bajorami z rozpu­
szczonych zwałów nie uprzą­
tanego biota. Odcinek drogi, 
wiodącej tuż obok torów, na­
leży do władz kolejowych, 
od nich też oczekujemy szyb 
kiej interwencji — uprząt­
nięcia chodnika i pamiętania 
o nim na przyszłość...
Przypominamy, że nasz 

telefon 31-45-17, oddany do 
dyspozycji wczasowiczów i 
turystów codziennie w go­
dzinach od 11 do 13, przyj­
muje wszelkie uwagi mi­
łych gości. CZEKAMY, ZA­
PRASZAMY ...

f W SOPOCIE

...W PTTK dziś o godz. 18 
zbierają się członkowie i sym­
patycy klubu „Rokitnik”. W 
programie obrad — wybory no­
wego zarządu i plany na lato, 
jesień br.

TYLKO DZIŚ I JUTRO...

,_.w sali Teatru Letniego oglą 
damy tragedię buffo A. Wy- 
drzyńskiego pt. „Uczta morder 
ców”. Są to ostatnie przedsta­
wienia tej sztuki, w której u- 
dział biorą: Elżbieta Czyżew­
ska, Barbara Krafftówna, Cze­
sław Kalinowski, 7ózef Nowak 
i Wojciech Pokora.

PRELEKCJĘ O HOLANDII...

...wygłosi dziś w lokalu sopo­
ckiego Związku Esperantystów 
(ul. Chrobrego 1) p. Johan De­
reks z Holandii. Goście mile wl 
dziani.

Udana „Parada przebojów“
sie zmierzchu”.

Gościliśmy już na naszych] nym, plattersowskim 
fcitraüach wiele zespołów 
rozrywkowych. Składały się 
na nie na ogół nazwiska 
znane na świecie, a w 
każdym razie w niejednym 
z krajów europejskich. Tym 
rasem Woj. Agencja Imprez 
Artystycznych postawiła — 
jak to się mówi — „na 
fuksa” i... wygrała. A 
nią razem ci wszyscy, któ­
rzy obejrzą program roz­
rywkowy „Parada przebo­
jów”.

,Cza-

W pierwszym rzędzie cie 
ple słowa uznania nale^ 
się skandynawskiemu ze­
społowi wokalno - muzycz­
nemu Heinonen - Quintet 
— 5 młodym ludziom, li 
cząeym od 18 do 23 lat, 
którzy ciekawą aranżacją 
znanych przebojów muzycz 
nych zdobyli wczoraj, na 
specjalnym pokazie praso­
wym, licznie zebraną w ka­
wiarni „Rudy Kot” w Gdań 
sku młodzież. A przecież 
naszych znawców, szczegól­
nie w wieku studenckim, 
trudno czymś zachwycie. 
Tymczasem brawom nie by­
ło końca i przy „Pepinie” 
i przy „Ave Maria”, czy 
Twilight time” — zna-

Heinonen Quintet w kom plecie. Pierwszy od prawej 
kierownik zespołu, świetny pianista Ajuti Hyyanlnen.

Równie udane i pasujące 
do całości programu „Pa­
rady przebojów” były pio­
senki, w wykonaniu znanej 
już w Polsce z licznych 
występów Roselli Risi i nie 
znanego, po raz pierwszy 
u nas bawiącego sentymen­
talnego śpiewaka francus­
kiego Antona Valery.

„Parada przebojów” zabawi 
w trójmieście niedługo. 9, 10 
i 11 zespól wystąpi w Teatrze 
l etnim w Sopocie. — 11 wie­
czorem (o 22,15) odbędzie się 
dodatkowy występ w kinie 
„Warszawa” w Gdyni. Na­
stępnie zespół uda się w ob­
jazd woj. gdańskiego, potem 
do Krakowa, Kielc, Bydgosz­
czy, Szczecina, Opola itp.

(o.)

1 kroniki 
w,»?pasików

W Al. Zwycięstwa we Wrze­
szczu na trakcie konnym na 
wysokości placu Zebrań Ludo­
wych motocykl SHL nr rej. 
GA 1991 prowadzony przez Ja­
na B. potrącił wybiegającą 
nagle na jezdnię 9-letnią Elż­
bietę D., która opatrzona zo­
stała w Pogotowiu Ratunko­
wym.

2-letni Krzysztof R. bawił się 
najpierw na chodniku na ul. 
Sandomierskiej na Oruni, a 
następnie wybiegł nagle na 
jezdnię i wpadł pod motocykl 
„Iż” nr rej. GR 1096. Chłopiec 
z obrażeniami przewieziony zo­
stał do Szpitala Wojewódzkie­
go.

* * *

Jadący ul. Łagiewniki na 
motocyklu WFM nr rej. GK 
0722 Krzysztof K. potrącił prze 
chodzącego przez jezdnię 52- 
letniego Teofila K., który z 
ciężkimi obrażeniami przewie­
ziony został do I Kliniki Chi­
rurgicznej A MG.
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